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K w estia kobieca na U krain ie jest słabo zbadana przez h istoriografię. T ę lukę stara się w ypeł­
niać M artha B o h a c h e v s k y - C h o m i a k ,  pracow nik John H op k ins U niversity  w  Baltim ore, także  
działaczka organizacji kobiecych . U kazuje ona odm ienność zjaw iska, jak im  był ukraiński ruch  
kobiecy w  odniesien iu  d o  pod ob nych  ruchów  w  E uropie i Stanach Z jednoczonych , a naw et w  Rosji. 
H istoria  ta m oże stanow ić przykład w  jaki sp osób  kob iety  w  narodach  niesuw erennych osiągają  
w ysoką pozycję w  sw oich  społeczeństw ach. A utorka  śm iało  porów nuje sytuację U krainek  w  om a ­
w ianym  okresie d o  p o łożen ia  i m etod  dzia łania  kobiet Trzeciego Św iata p o  1945 r.

A utork a  starała się ukazać kob ietę ukraińską na pod staw ie źródeł bezpośrednich, w  m niej­
szym  stopn iu  w  obrazie literackim  czy folklorze. C o praw da w pływ  teorii fem inistek ukraińskich  
był ograniczony. Program y ukraińskich organizacji kobiecych  skupiały się na potrzebach  sp o łe­
czeństw a ukraińskiego, żadna z tych organizacji nie rozw inęła id eo log ii fem inistycznej. N ie  
utożsam iały  się też fem inistki ukraińskie z  od łam am i tego ruchu w  innych krajach, pozostaw ały  
integralną częścią ukraińskiego społeczeństw a. D och o d zi tu  także problem  zazębiania się fem i­
n izm u z socjalizm em , a zw łaszcza nacjonalizm em . Sprawa w yzw olen ia  n arod ow ego  przysłaniała  
spraw ę w yzw olen ia  kobiet.

Baza źródłow a i w ykorzystana literatura przedstaw iają się im ponująco. A utorka  uw zględniła  
w iele prasy ukraińskiej, archiw alia z  C zechosłow acji, P olsk i, Z S R R , U S A  i K anady, m ateriały  
z archiw ów  rodzinnych , a także pam iętniki i prace o  charakterze teoretycznym . W  zestaw ieniu  
biograficznym  uw zględnione zosta ły  także publikacje w  języku  polsk im , ch oć w ybór ich spraw ia  
w rażenie przypadku1.

W  odniesien iu  d o  ruchu k ob iet ukraińskich autorka używ a określen ia „fem inistyczny regiona­
lizm ” lub „pragm atyczny fem inizm ” , podkreślając tym  brak zainteresow ania  teoretycznym i 
dyskusjam i i uk ierunkow anie na ruch sam op om ocy  i w spółpracę klas społecznych . Fem inizm  
ukraiński był p och od n ą  d zia ła lności społecznej. C zy w płynął on  na autostereotyp  przeciętnej 
U krainki?  Z  w yw od ów  autorki w yn ika, że n ic się pod  tym  w zględem  nie zm ieniło . K ładziono  
nacisk na spraw y społeczności, ale nie na pozycję kob iety , nie in teresow ano się teorią w yzw olen ia. 
K ob iety  zgadzały  się na istn ien ie dotychczasow ych  uk ładów , nie chcia ły  burzyć istniejących  
instytucji i w idziały sw oją rolę w  obrębie rodziny, jako  żon y  i m atki, prow adzące gospodarstw o  
d om ow e.

Punktem  w yjściow ym  rozw ażań autorki jest sytuacja pod  p anow aniem  rosyjskim . P orów n a­
nie k ob iecych  organizacji ukraińskich i rosyjskich ujaw nia więcej różnic niż p odob ieństw . Ruch  
rosyjski był słaby i identyczny p olitycznie z ruchem  liberalnym , k tóry z  kolei o d n osił się n iechętnie  
d o au ton om ii narodow ej i rów noupraw nienia  kobiet. T ożsam ość kulturow a U kraińców , zauw aża­
na zresztą już przez polsk ich  rom antyków , um acniała się stop n iow o  przez cały  w iek  X IX . D o  rangi 
sym b olów  narodow ych  urosły takie elem enty, jak  stroje, hafty i p ieśni ludow e. Były to czynniki 
łączące ukraińską sp ołeczn ość w iejską i uznaw ane przez ukraińską inteligencję, p om im o p od zia­

1 Pom inięte zosta ły  prace R . T o r z e c k i e g o ,  K w estia  ukraińska w  p o lity c e  II I  R zeszy  
1933— 1945, W arszaw a 1972 i T. D ą b k o w s k i e g o ,  U kraiński ruch narodow y w  G alicji W schod­
n iej 1912— 1923, W arszaw a 1985.
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łó w  terytorialnych. Istotną rolę w  form ow aniu  się św iadom ości narodow ej U k raiń ców  odgryw ał 
rów nież czynnik  religijny, a także teatr, pełn iący funkcję św ieckiego k ościo ła  w  procesie tw orzenia  
się kultury ukraińskiej. Pojaw iły się pierw sze literatki —  U krainki, n iek tóre używ ały m ęskich  
p seu d on im ów , np. M aria W ilińska —  pseudon im  M arko W ow czok . Sym bolem  św iadom ości 
narodow ej stał się Taras Szew czenko, duże znaczenie m iała  tw órczość p oetyck a  Larysy K osacz- 
-K w itk i, używającej pseudon im u L esia U krainka. N aw iasem  m ów iąc, o  pogrzebie Łesi U krainki 
w  1913 r. w K ijow ie d o n o sił rów nież „K urier W arszaw ski” . P o lityk a  rządu rosyjskiego nak iero­
w ana była na rusyfikację, naw et w ręcz na negację odrębnej n arod ow ości ukraińskiej. W  tych  
w arunkach spraw a w ykształcenia kob iet schodziła  na drugi p lan w obec zasadniczego problem u  
szkoły  z  język iem  narodow ym . K ob iety  ukraińskie uczestniczły w  różnych form ach działalności 
społecznej, dzia ła lności filantropijnej (np. subsyd iow anie kaw iarń d la  kob iet, zakładanie szkół 
szw aczek), w  dzia ła lności H rom ady i P rosw ity , w  popularyzacji kultury ukraińskiej przez śpiewy  
chóralne, czytanie, dyskusje, koncerty. R ok  1905 przyniósł pew ną liberalizację kursu w obec  
U kraińców , a lata bezpośrednio poprzedzające I w ojnę św iatow ą odznaczały  się znacznym  w zros­
tem  św iadom ości narodow ej.

P ow szechn ie uw aża się, że w  A ustro-W ęgrzech, a m ianow icie w  Przedlitaw ii istn iały dla  
U k raiń ców  korzystniejsze w arunki rozw oju  n arod ow ego  niż w  R osji. A utorka  przychyla się do tej 
op in ii, zw racając jednocześn ie uw agę na rolę czynnika religijnego na tych terenach. Podkreśla  
znaczenie działań, podejm ow anych  przez duchow nych , ich żon y  i córki w form ow aniu  się ukraiń­
skiej św iadom ości narodow ej. Praw da i to , że kob iety  z  tych kręgów  n ie  były zw olenniczkam i 
zbytn iego  rozszerzenia upraw nień kob iet. O graniczały się d o  p ielęgnow ania  cn ó t d om ow ych , op ie­
ki nad kościo łem , w ychow aniem  dzieci. N a d a l w  rodzinach d uchow nych  w ażniejsze było  udane  
zam ążpójście córki niż jej nauka. W iele n iezam ężnych czy ow d ow ia łych  k ob iet pośw ięca ło  się 
p otrzeb om  kościoła.

Specyficzny charakter fem inizm u ukraińskiego jest w idoczny w  podejściu  d o  w ykształcenia  
kobiet pod  rządam i austriackim i. U zn aw an o  potrzebę kształcenia na w szystk ich  poziom ach, 
przede w szystk im  w idziano jednak k on ieczn ość zm niejszenia analfabetyzm u w śród m as ch łop ­
skich i w ytw orzenie własnej inteligencji. S taw iało  to  edukację kobiet na od ległym  m iejscu w  hierar­
chii w ażności. D yskusje o  rozw oju szkoln ictw a dla kob iet pojaw iły się na łam ach prasy polskiej 
w  latach siedem dziesiątych X IX  w. i przeszły d o  polskojęzycznej prasy kobiecej, czytanej także  
przez U krainki. D o  tego czasu  otrzym yw ały  on e skrom ne w ykształcenie w e w łasnych  dom ach. 
Podkreślić przy tym  należy, że kob iety  ukraińskie nie zgłaszały p ostu latów  w  spraw ie sw ojego  
w ykształcen ia  w e w łasnym  interesie. G łów n ym  argum entem  b yło , że średnie i w yższe szkoln ictw o  
dla kob iet uczyni z  nich lepsze i bardziej patriotyczne m atki. C elem  nadrzędnym  było  rozszerzenie  
upraw nień języka ukraińskiego w  szkoln ictw ie. A utorka  zaznacza też fakt, że w  czasie, gdy n iek tó ­
re P olk i w ystępow ały  publicznie przeciw  edukacji dla kobiet, U krainki, ja k o  pierw sze w  całym  
państw ie, zg łosiły  petycję o  d ostęp  d o  szk ó ł w yższych  i uniw ersytetów .

Problem em , który w ielokrotn ie przewija się w  tej pracy, są w zajem ne stosunki m iędzy  
n arod ow ością  ukraińską a polską, w  m niejszym  stopn iu  żydow ską. „ P o lacy  —  pisze autorka  
—  faw oryzow ani przez rząd austriacki, byli lepiej zorgan izow ani i bogatsi. O burzali się na aspira­
cje U kraińców  na terenach, d o  których  rościli sob ie  pretensje P olacy, ch ociaż  stanow ili tam  
n iekw estionow aną m niejszość” (s. 100). G alicję ukazuje autorka ja k o  teren, na którym  zderzenie  
rozwijającej się ukraińskiej św iadom ości narodow ej z  elem entam i polsk im i czy  żydow skim i d aw a­
ło  różne efekty. Szczególn ie w yraźnie w idać to  na przykładzie szkoln ictw a, zw łaszcza walki 
o ukrainizację U niw ersytetu  L w ow skiego. L iczba szkół polsk ich  znacznie przew yższała liczbę 
ukraińskich, ch ociaż podkreślić też należy w ysoki poziom  nielicznych średnich ukraińskich —  np. 
U kraiński Instytut dla D ziew cząt w  Przem yślu , czy gim nazjum  Św. B azylego w e L w ow ie, d o  k tó ­
rego uczęszczały g łów nie córki duchow nych . A utorka  zarzuca P o lak om  identyfikację dążenia do  
utw orzenia szkół ukraińskich z  nacjonalizm em , co  spraw iło, że problem  edukacji zaliczyli U kraiń ­
cy d o  g łów nych  celów  politycznych. G eneraln ie, d o  I w ojny św iatow ej córk i ukraińskiej elity  
galicyjskiej p osiadały  średnie w ykształcenie, a 50 kobiet u zyskało  d yp lom y w yższych  uczelni.
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P om im o cząstk ow ego  rozw iązania w  dziedzinie szkoln ictw a U kraińcy na przełom ie X IX  i X X  
w ieku rozwijali z rozm achem  życie społeczne i kulturalne. P ow sta ło  w iele tow arzystw , w których  
aktyw ną dzia ła lność prow adziły  rów nież kob iety . Jednym  z najstarszych była P rosw ita , u tw orzo­
na już w  1868 r. i m ająca sw oje oddzia ły  w  w ielu  m iejscow ościach , a także w  zaborze rosyjskim . D o  
innych w ażnych stow arzyszeń  należały: R idna Szkoła , organizacje sp ortow o-gim nastyczne Sokił 
i S icz, organizacje spółdzielcze, np. N arod n a  T orhiw la i p ierw sza organizacja czysto  kobieca
—  O bszczestw o R uskych D a m  —  utw orzone w  1878 r. i zw iązane z kręgam i kościelnym i. N a leża ­
łob y  w  tym  m iejscu pośw ięcić n ieco  więcej uw agi o sob ie N ata lii K obryńskiej —  pierwszej teoretycz- 
ce fem inizm u ukraińskiego i tw órczyni św ieckich ukraińskich organizacji kobiecych . Jej koncepcja  
rozw iązania kw estii kobiecej u kształtow ana zosta ła  przez liberalizm , socjalizm  i w iedzę o  sytuacji 
ekonom icznej w  Galicji. Była jed ną  z  p ierw szych kobiet w  Europie, broniących  połączen ia  fem i­
nizm u z socjalizm em . Z nana też była z propagow ania  utw orzenia o środk ów  opiek i nad dziećm i. 
U w ażan a jest za o so b ę  kształtującą ukraiński ruch kobiecy. Jej teorie były trudne d o  przyjęcia dla  
ukraińskich m ężczyzn i odrzucane przez w iększość kobiet, gdyż id en tyfik ow an o w tedy socjalizm  
z terroryzm em , ateizm em , dezintegracją rodziny, „w oln ą  m iłośc ią” . Z asługą autorki jest w yd ob y­
cie  z zapom nienia tej ciekaw ej postaci, ukazanie jej p og ląd ów , dzia ła lności i w alki o  określony  
m odel ruchu kobiecego. K olejną postacią , nader zasłużoną d la  om aw ianego  ruchu, była literatka  
O lga K obyliańska. Jej p ogląd om  pośw ięca  autorka jeden  z podrozdziałów . K ob yliańsk a  rozum ia­
ła fem inizm  przede w szystk im  w  kategoriach  indyw idualnej au ton om ii. W  okresie w cześniejszym  
brak języka ukraińskiego w  szkołach  pchał kob iety  w  stronę literatury polskiej, rosyjskiej 
i niem ieckiej. Pojaw iające się w  drugiej p o łow ie  X IX  w. u tw ory literatek ukraińskich zaczęły p ow oli 
w ypierać w pływ  obcej tw órczości. P ierw szą, która osiągnęła  pew ien  rozg łos, była U lian a  K raw czen- 
k o, autorka zbioru poezji „Prim a vera” . K obyliańska górow ała  nad  nią znacznie zarów no pod  
w zględem  talentu, jak  i znaczenia w  literaturze.

P ism em  kobiecym , w ydaw nym  w  G alicji, była „M eta” —  dw utygodn ik , m ający krótki żyw ot
—  od m arca d o  grudnia 1908 roku. W sp óąpracow ało  z  nim  w ielu  p isarzy ukraińskich, rów nież  
z zaboru  rosyjskiego. P o  zam ordow aniu  hr. A ndrzeja P otock iego  przez M irosław a S iczyńskiego, 
„ M eta ” zam ieściła  w iele artykułów , gloryfikujących zabójcę ja k o  m ęczennika narodow ego . Z  kolei 
na kongresie organizacji k ob iecych  w e L w ow ie w  grudniu 1908 r. przew odniczyła  m atka Siczyńs­
k iego —  O lena.

A utorka zw raca k ilkarotnie uw agę na p odejm ow ane sporadycznie próby w spółdziałan ia  
U krainek  i Polek. M .in . w ysłan o  w spóln ą  deputację d o  Sejm u G alicyjsk iego w  spraw ie praw a do  
głosu , a w  zw ołanym  2 lu tego  1909 kongresie Prosw ity uczestn iczyła Irena K osm ow ska.

C zęść III pracy zatytu łow ała  autorka: „W alka o  w yzw olen ie narod ow e” . D ok on u je  tu  
interesujących p orów nań  m iędzy U krainam i p o  ob u  stronach  Zbrucza. Jednym  ze stereotypów  
była  identyfikacja inteligencji W schodniej U krainy z ruchem  p ostęp ow ym , z  czego  w yciągano  
w niosek , że inteligencja na terenie U krainy Zachodniej była konserw atyw na. D oty czy ło  to  przede 
w szystk im  osó b , pochodzących  z  rodzin  duchow nych. T en  stereotyp  n iekorzystnie oddziaływ ał na  
ocenę isto ty  ukraińskiego ruchu n arod ow ego  w e W schodniej U krain ie i pom ijał p ostęp ow e cechy  
społeczeństw a G alicji. Społeczność ukraińska funkcjonow ała  w  ob u  państw ach w  różnych w arun­
kach. O ba były m onarchiam i, jednak  C esarstw o A ustriackie p oprzez swój system  adm im stracyjno- 
-parlam entarny potrafiło  prow adzić p olitykę rów now agi narodow ościow ej. W  państw ie tym  
U kraińcy m ieli więcej sw obód  politycznych  i kulturalnych. S łusznie jednak  autorka zaznacza, że  
U krainki w C esarstw ie R osyjsk im  posiad ały  m ocniejszą tradycję n iezależności ja k o  kobiety. M ia­
ły przynajmniej legalne praw o d ysp on ow an ia  w łasnym i pien iędzm i, co  d aw ało  p oczucie pewnej 
niezależności. A ktyw ne kontakty  m iędzy m ieszkańcam i ob u  stron  Zbrucza rozw inęły się po  
reform ach lat sześćdziesiątych. Sąsiedzkie w izyty daw ały często  p o le d o  obserw acji i interesują­
cych uw ag. Jako c iekaw ostkę p rzytoczyć tu  m ożna opin ię M ichała  D rah om an ow a o  kobietach  
galicyjskich. Z aszok ow an y był „drobnom ieszczańskim  filistyn izm em ” —  galicyjskie kob iety  nie 
pojaw iały się sam e na u licach, nie zajm ow ały sam e pokoju  w  hotelu. U krainki p iszące w  R osji były  
akceptow ane jako  literatki w  obrębie społeczności ukraińskiej. K ob iety  z U krainy Z achodniej
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m iały w iększe trudności d o  przezw yciężenia, aby wejść d o  grupy inteligencji, a także aby uczestn i­
czyć w e w szystkich form ach życia społeczeństw a ukraińskiego. W e W schodniej U krain ie , przynaj­
mniej w  teorii, rów ność kobiet była ak ceptow ana —  w ypełniały swój obow iązek  ja k o  m atki i żony.

P ogłęb iały  się zw iązki personalne m iędzy ob iem a częściam i U krainy. P odejm ow ano w spólne  
in icjatyw y w ydaw nicze. D u ży  w kład w  tych przedsięw zięciach m iała K obryńska —  np. dw a lata  
w ym iany korespondencji z Iw anem  F ranko poprzedziło  ukazanie się w  1877 r. „A lm anachu ” . 
A u tork a  pracy przedstaw ia zresztą szczegółow o w szelkie perturbacje, tow arzyszące ukazyw aniu się 
w spólnych  publikacji.

N urt antyfem inistyczny w śród inteligencji był m ało  w idoczny, gdyż zainteresow ania  koncent­
row ały się g łów nie na spraw ach em ancypacji narodow ej. Policja rosyjska u tożsam iała  G alicję 
z ośrodkiem  ruchu ukraińskiego, A ustria także patrzyła podejrzliw ie na cu d zoziem ców  i m ożli­
w o ść  ich k on tak tów  z socjalistam i ukraińskim i. W alka na terenie G alicji o  upow szechnienie języka  
ukraińskiego w  szkołach  i na uniw ersytecie u łatw iała naw iązanie ściślejszych k on tak tów  w śród  
m łodzieży  ukraińskiej, a sprow adzenie na U niw ersytet L w ow ski w  1894 r. h istoryka ukraińskiego  
M ichała H ruszew skiego, uw ażane było  za znaczne zw ycięstw o.

K on tak ty  z U krainą W schodnią  przyczyniły się do  zm iany nastaw ienia ukraińskiego społeczeńs­
tw a G alicji w obec fem inizm u. W yobrażenie, że fem inizm  to  „burżuazyjny kaprys” , rozpow szech­
n ione w U krain ie W schodniej, było  chętn ie przejm ow ane w  G alicji. A utorka uw aża, że przyczyniło  
się to  d o  trudności przy organ izow aniu  zjednoczonej organizacji kobiecej. K on tak ty  pozw alały  
jednak  na kontynuow anie działań, m ających na w zględzie d obro całej społeczności ukraińskiej. 
A utorka  podkreśla tu  p o  raz kolejny, że to  nie fem inizm  należał d o  term inów  w ystępujących  
najczęściej w  słow niku  kob iet ukraińskich, lecz nacjonalizm  i patriotyzm .

Lata 1914— 1922 przyniosły kob ietom  ukraińskim  zm iany na m iarę kataklizm u: w ojny, 
rew olucje, okupacje w ojskow e, partyzantka, bandytyzm  i ep idem ie. Jeden z ostatn ich  u tw orów  
K obryńskiej: „B racia” , op ow iad ał o  U kraińcach , w alczących w e w rogich  arm iach. W  tych latach  
kw estia kobieca, odsunięta  na dalszy p lan  zosta ła  zastąp iona przez konkrety —  głód , przytułki, 
opiekę nad rannym i. K ob iety  przejęły rolę żyw icielek  rodziny i siły roboczej, n iektóre w stąpiły do  
w ojska, przede w szystkim  w  G alicji. P ierw sza d ok on ała  tego śm iałego kroku O lena Stepaniw , jej 
zdjęcie w  m undurze w ojskow ym  zo sta ło  zam ieszczone w  książce. Była on a  jeszcze przed w ojną  
zaan gażow an a w  organizacjach param ilitarnych. F akt ten szeroko k om entow ała  prasa. H isteria  
w ojenna chętnie w idziała w U kraińcach  potencjalnych  szp iegów  austriackich.

R o k  1917 przyniósł U kraińcom  na krótko  m ożliw ość  tw orzenia własnej pań stw ow ości i now e  
p o le  dzia ła lności dla kobiet. K ijów  stał się p ierw szym  centrum  zorgan izow an ego  życia ukraińskiego, 
d o  U kraińskiej Centralnej R ady w eszło  U  kobiet. K ob iety  działały też w e w szystk ich  partiach  
politycznych . Pokój brzeski zaw ierał tajną klauzulę o  utw orzeniu  z  G alicji W schodniej kraju 
k oron n ego , co  spotkało  się z  entuzjazm em  U k raiń ców  i protestam i P o lak ów . R o la  kobiet w  tym  
szczególnym  okresie określana była przez dw a czynniki —  w ojnę i epidem ie. K rótk i i chaotyczny  
okres suw erennego bytu p ań stw ow ego  przyczynił się d o  u m ocnienia  poczu cia  so lidarności wśród  
U krainek. N iek tóre członkin ie przedw ojennych organizacji param ilitarnych brały także udział 
w  w alkach . Stanow isko m ężczyzn Z achodniej U krainy w obec kob iet byw ało  w  tym  okresie  
sprzeczne. Z  jednej strony gloryfikacja w  różnych  form ach tw órczości literackiej w alki kobiet 
o  w oln ą  U krainę, z drugiej n iechęć w ob ec uczestn ictw a kobiet w  życiu  publicznym .

N ajobszerniejsza część IV  pracy n osi tytuł: „K ob iety  z Z achodniej U krainy w  okresie  
m iędzyw ojennym ” . Jak w iad om o decyzją K onferencji A m basadorów  w 1923 r. przyznano  
ostateczn ie Polsce suw erenność nad G alicją W schodnią . D la  w szystkich ukraińskich nurtów  
p olitycznych  ozn acza ło  to  porażkę. Em igracyjny rząd Patruszew ycza w zyw ał d o  oporu  przeciw  
P olak om , w iększość U kraińców  zb ojkotow ała  w ybory d o  Sejmu i Senatu w  1922 roku. Z  drugiej 
strony autorka jakby zapom ina, że p oza  U kraińcam i m ieszkali na tych terenach także Polacy i Żydzi. 
Ich rów noupraw nienie było trudne, zaś przesied len ia ludności n ie były brane p o d  uw agę. P aństw o  
polsk ie nie chcia ło  to lerow ać w  sw oich granicach ruchów  o  charakterze irredentystycznym . A utorka  
dostrzega w praw dzie gesty dobrej w oli ze strony P olak ów  (Józew ski), lecz m inim alizuje ich
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znaczenie. N ie  docen ia  też faktu, że dem okratyczny ustrój II R zeczypospolitej stw orzył, m im o  
w szystk ich  zastrzeżeń, w arunki d o  szybkiego rozw oju ukraińskiego ruchu n arod ow ego  i kultural­
nego. Z w ażyw szy w ielow iekow ą tradycję po lsk iego  w ładania i zasied lania Rusi trudno określać  
ob ecn ość  P o lak ów  na tych terenach ja k o  okupację. Z godzić się oczyw iście m ożna, że strona polska  
p opełn iała  błędy, że uciekała się d o  aktów  przem ocy (pacyfikacja w  1930 r.), ale i druga strona  
rów nież stosow ała  siłę.

K olejnym  problem em  co  d o  k tórego m ożna m ieć zastrzeżenia d o  autorki, to  sprawa 
rozm ieszczenia poszczególnych  n arod ow ości na kresach. N ie  m a w tekście pracy żadnych zestaw ień  
liczbow ych, ch oć w iad om o, że dane takie istnieją i w ielokrotn ie były w ykorzystyw ane2. Lektura 
budzi w rażenie, że w szędzie na tych terenach U kraińcy m ieli zd ecydow aną przew agę liczebną, czego  
nie potw ierdzają dane statystyczne ani z  okresu przed I w ojną św iatow ą, ani z  lat pow ojennych.

C zęść IV pracy p ośw ięcona  jest g łów n ie dziejom  najważniejszej organizacji kob iet ukraińskich, 
którą był Sojuz U krainek , ale też innym  form om  działa lności kob iet zarów no na terenach II 
R zeczypospolistej oraz w państw ach  sąsiednich —  C zechosłow acji, R um unii, W ęgrzech czy na  
em igracji. P odob n ie jak  w  okresach w cześniejszych w  grę w ch od ziła  spraw a edukacji w języku  
ukraińskim  (rów nież na p oziom ie  przedszkolnym ), rozwój przem ysłu  lu d ow ego , tkactw a. W  dniach  
23— 24 VI 1934 r. zw ołan o  w  S tan isław ow ie zjazd kob iecy  w  p ięćdziesiątą  rocznicę tak iegoż zjazdu  
kob iecego . Przybyło p onad  10 tysięcy kobiet. D la  aktyw istek praca w  ruchu k ob iecym  była form ą  
patriotycznego obow iązku . Potem  w ystąp ił pogląd , aby identyfikow ać się z  jakąś id eologią . K o n ­
gres w  S tanisław ow ie, n ow e publikacje kobiece, w zrost popu larności faszyzm u i autorytaryzm u, 
a także zainteresow anie K ośc io ła  K ato lick iego  zagadnieniam i społecznym i stw orzyły warunki d o  
dyskusji o  roli kobiet. Jednakże U krainki piszące o  zagadnien iach  fem inizm u, naginały niejako  
w arunki, w jakich  żyły, d o  sytuacji w E uropie Zachodniej. Id ealizow ano E uropę Z achodnią , ch o ­
ciaż izolacja ukraińska m iała rów nież dobre strony, gdyż p ozw ala ła  na rozw ój w łasnego fem iniz­
m u. M ężczyźni odn osili się nadal oporn ie d o  w ychodzenia  kob iet p oza  strefę życia rodzinnego  
i uw ażali, że kob ieta  potrzebna jest ty lko w  dom u. Inteligencja ukraińska nie była liczna; przeni­
kała d o  życia m iejskiego, lecz nie była w stanie k ształtow ać jeg o  obrazu. Z decydow ana w iększość  
U k raiń ców  m ieszkała w  tradycyjnych społecznościach  w iejskich, gdzie k ontakt ze św iatem  
zew nętrznym  utrzym yw any był za pośrednictw em  urzędnika gm innego. O graniczało to w pływ  
organizacji kobiecych  w  okresie kryzysu ek on om iczn ego , p on ow n ie  w zrosła rola kobiet w  sferze 
gospodarczej. Pojaw ia się ideał „n ow ego  typu k ob iety” , określający jej au ton om ię i sam odziel­
ność. Przeciętny m ężczyzna odbierał taki ideał, ja k o  zagrożenie d la sam ych kob iet. A utorka słusz­
nie zaznacza, że argum ent rów ności praw dla kob iet n ie był w ynik iem  obrony indyw idualizm u, lecz  
koncepcji roli kob iety  ja k o  o sob y  publicznej. N ad al, jak  przed I w ojną św iatow ą, m ężczyźni 
idealizow ali tradycyjne cn oty  kob iece i identyfikow ali fem inizm  z ateizm em , upadkiem  rodziny  
i m oralności. W krótce g łosy , żądające au ton om ii dla kobiet, zosta ły  zastąp ione nacjonalistycznym  
obrazem  pośw ięcającej się m atki. U gru p ow an ia  nacjonalistyczne były przeciw ne Sojuzow i U krai­
nek, a także A kcja K ato lick a  uw ażała m acierzyństw o za p ierw szop lanow ą funkcję kobiety.

B ardzo krótka część V  „U kraink i i m iędzynarodow y fem inizm ” eksponuje tu  fakt, że 
w  w ystąpien iach  na arenie m iędzynarodow ej w ystępow ały  on e przede w szystk im  ja k o  U krainki, 
nie jako  kob iety , broniąc praw  m niejszości ukraińskiej w  P olsce i Z SR R .

O statnia część V I, o  kob ietach  Radzieckiej U krainy, jest stosu n k ow o  najsłabsza. Brak 
m ateriałów  uniem ożliw ił autorce pogłęb ion ą  analizę problem u. Jest to  ledw ie dotkn ięcie  kwestii, 
ch o ć  niektóre spostrzeżenia w ydają się interesujące, np. przyznaw anie m edali d la  w ielodzietnych  
m atek , a lbo indentyfikow anie kob iety  ze w spóln otą , reprezentow aną np. przez brygadę robotniczą.

Praca M . B ohachevsky-C hom iak  z pew nością  zasługuje na rekom endację ze w zględu na 
b ogactw o inform acji. C zy jednak określen ie „fem in izm ” , użyte w  odn iesien iu  d o  ukraińskiego  
ruchu kob iecego , jest określeniem  praw idłow ym ? W praw dzie autorka nadała  książce tytuł:

2 P oza w ym ien ionym i, także w  pracy J. T o m a s z e w s k i e g o ,  R zeczp o sp o lita  wielu narodów , 
W arszaw a 1985 oraz W . M ę d r z e c k ie g o ,  W ojew ództw o w ołyńskie 1921— 1939, W rocław  1988.
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„F em in istk i wbrew  sob ie” , w ydaje się to  jednak rozw iązaniem  p ołow icznym . Przed I w ojną św ia­
tow ą  ty lko w  odniesien iu  d o  nader wąskiej grupy kobiet ukraińskich daje się użyć określenie  
„fem in istk i” . M ożn a też książce zarzucić brak m ap. W ydana jest bardzo solidn ie, estetycznie, na  
dobrym  papierze, zaw iera k ilkanaście zdjęć, bardzo porządnie zestaw ioną bib liografię (tytuły p o l­
skie podane niem al bezbłędnie) i indeks.

H alina G órska

W arren I. C o h e n ,  E m pire W ithout Tears. A m erica ’s  Foreign R ela tions, 1921— 1933, 
Philadelphia 1987, s. 138.

Interpretacje am erykańskiej po lityk i zagranicznej w  latach dw udziestych  X X  w. wzbudzają  
w śród h istoryków  kontrow ersje i polem iki. N ajn ow sza  praca C o h e n a  p om yślana zosta ła  jako  
próba skrótow ej syntezy tych zagadnień. A u tor adresuje sw ą książkę, jak  podkreśla  w e wstępie, 
głów nie d o  studentów  historii pozb aw ion ych  d otychczas, w edług n iego, syntetycznego opracow ania  
dziejów  dyplom acji am erykańskiej tego okresu. Z dziw ienie czyteln ika budzi w  tym  m iejscu fakt, iż 
C ohen pom ija zupełnym  m ilczeniem  m onografię  Lewis Ethan E l l i  sa , „R epublican  Foreign  P olicy” 
1921— 1933” , N ew  Brunswick, N . J. 1968. A u tor  specjalizow ał się d otychczas w  zagadnieniach  
d otyczących  polityk i am erykańskiej w  Azji P o łudn iow o-W schodniej1.

Am erykańskiej polityk i zagranicznej ow ych  lat nie określa ja k o  „izo lacjon izm ” . W  okresie tym, 
jeg o  zdaniem , m iędzynarodow a ak tyw ność Stanów  Z jednoczonych  osiągnęła  n iespotykaną d otych ­
czas skalę.

Z akładając podręcznikow y charakter m onografii autor ograniczył aparat naukow y d o  m ini­
m um  (14 przypisów  oraz lista w ybranych pozycji literatury przedm iotu). D ąży ł także d o  m ożliw ie  
najw iększej generalizacji. Interesujący efekt przyn iosło  rozpatryw anie w ydarzeń h istorycznych  nie 
p od  kątem  poszczególnych  państw  czy  kon tyn en tów , lecz ich m iejsca w  ogóln ych  tendencjach  
dyplom acji am erykańskiej. D a ło  to  lepszą m ożliw ość  przeprow adzenia analizy generalnych założeń  
polityk i m iędzynarodow ej.

Pracę otw iera prezentacja dyplom acji am erykańskiej w  okresie obejm ow ania  w ładzy przez 
W arrena G . H ardinga (1921). Z astał on  w  spadku p o  W ood row  W ilsonie dobrze zorganizow any  
i spraw nie działający aparat D epartam entu  Stanu i D epartam entu  H andlu, odgryw ającego coraz  
w iększą rolę w  kształtow aniu  polityk i zagranicznej. N iejako  „niezauw ażaln ie” Stany Z jednoczone  
stały się najw iększą potęgą  gospodarczą i finansow ą św iata. Stw arzało to  nieznane uprzednio  
problem y, ale i tw orzyło  nieistniejące dawniej m ożliw ości rozw oju gospodarczego. W  tym  
kontekście, naw et odrzucenie Traktatu W ersalskiego przez Senat U S A  nie w yw arło , w edług autora, 
decydującego w pływ u na rozwój am erykańskiej polityk i zagranicznej.

D rugi rozdział pracy p ośw ięcono  podstaw ow ej, zdaniem  C ohena, roli czynn ików  ek on om icz­
nych w kształtow aniu  dyplom acji S tanów  Z jednoczonych . A utor d ość  dok ładn ie stara się naśw ietlić  
w pływ  finansistów  i bankierów  na politykę W aszyngtonu. Szczególną rolę przypisuje on T hom asow i 
W . L am out, k tórego op in ie  m iały m ieć często  decydujące znaczenie. Przedstaw iając m asow y napływ  
kapitałów  am erykańskich d o  E uropy, zgodn ie z  dotychczasow ym i ustaleniam i h istoriografii, C ohen  
om aw ia  przyjęcie p lanów  D aw esa  i Y ounga2. W ykorzystując badania Josepha B r a n d e  sa  analizuje

1 N ajw ażniejsze z  jeg o  opublikow anych  prac to: The A m erican R evision ists. The L essons o f  
Intervention in W orld  W ar I, Chicago 1967; A m erica ’s R esponse to China. A n  in terpreta tive H isto ry  o f  
Sino-A m erican R elations, N ew  Y ork  1971; The Chinese Connection, N ew  Y ork  1978; D ean Rusk, 
T o to w a , N . J. 1980.

2 J. H . W i l s o n ,  A m erican Business an d  Foreign P olicy , L exington  1971, s. 131— 1 7 4 o r a z M . J. 
H o g a n ,  Inform al E ntente: The P riva te  S tructure o f  C ooperation  in A nglo-A m erican  Econom ic  
D iplom acy, 1918— 1929, C olum bia 1977, s. 68— 72, 223— 226.


